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UE KASA czynna od 12 de 2-ej. GENE 


Onłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


X Zjazd Związku Zawodowego Pracowników Kolejowych 


Uroczyste otwarcie Zjazdu i po 
Zjazd jednomyślnie uchwalił 


Otwarcie Zjazdu 


"© godz. 10-ej rano punktualnie roz- 
począł obrady w sali „Ateneum”, w 


czynna od 9—5 bez przer* 
popol 


gmachu Z. Z. K. w Warszawie, X Walny | 


Zjazd Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Kolejowych Rzeczp. Polskiej, 

Na wstępie orkiestra kolejarzy z No- 
4. Sącza odegrała „Czerwony Sztan- 

ar“. 

W uroczystym nastroju Zjazd otwo- 
rzył prezes Zarządu Głównego Związku, 
tow. Adam Kuryłowicz, składając prze- 
wszystkiem głęboki hołd pamięci tych 
kolegów kolejarzy, których śmierć zabra 
ła z naszych szeregów. Między innymi, w 
okresie sprawozdawczym zmarli: czło- 
nek Wydziału Wykonawczego, tow. 
Henryk Fijałkowski . członek Zarządu 
Głównego, tow. Maksymiljan Altman, 
uiestrudzeni pracownicy związkowi. 

Przez powstanie uczczono pamięć 
Zmarłych. 

Następnie tow. Kuryłowicz serdecznie 


powitał przybyłych na Zjazd przedstą-' 


wicieli bratnich organizacyj: z ramienia 
Komisji Centralnej Związków Zawodo- 
wych — tow. tow. Kwapińskiego i Żu- 
ławskiego; z ramienia P, P, S, — tow. 
tow. Arciszewskiego, Libermana, Nie- 
działkowskiego i Piotrowskiego; z ra- 
mienia T. U. R. — tow. Czapińskiego; 
z ramienia Bundu — tow. Altera; mi- 
łych naszych gości zagranicznych, przed- 
stawicieli związków kolejarskich: tow. 
tow, Van der Weerdta (Holandja), Fran- 
zena (Szwecja), de Bruyna i Laveyta 
(Belgja), Risenkilde i Lengvista (Danja), 
Wichmanna i Kaisera (Gdańsk); przed- 
stawiciela Związku Górników w Polsce 
— tow. Stańczyka; przedstawiciela Zw. 
Transportowców — tow. Rongensa; 
przedstawiciela Zw, Metalowców — 
tow. Boczkowskiego; przedstawiciela 
Zw. Włókienniczego — tow. Szczerkow- 
skiego i przedstawiciela Zw, Tytoniow- 
ców — tow. Zdanowskiego. 

Entuzjastycznemi oklaskami powitano 
przybyłych, poczem przystąpiono do od- 
czytania listów i depesz powitalnych. / 

Przybyłemu na Zjazd tow. Libermano- 
wi zebrani urządzili gorącą owację. 


Listy i depesze 


Listy i depesze nadesłały związki ko- 
lejarzy: angielskich, trancuskich, hiszpań- 
skich, austrjackich, szwajcarskich, szwec- 
kich, duńskich, łotewskich, estońskich, 
bułgarskich, jugosłowiańskich, czeskich, 
tow. Ignacy Daszyński (zebrani urzą- 
dzili owację na jego cześć), przedstawi- 
ciele administracji kolejowej: E, Henisz 
i inż. Wolkanowski, Warszawska Spół- 
dzielnia Mieszkaniowa, Krajowa Spół- 
dzielnia Spożywców Kolejarzy, Rada 
Krajowa Czerwonego Harcerstwa, Zw. 
Maszynistów, Zw. Prawników Kolejo- 
wych. 


List tow. Daszyńskiego 
do X Zjazdu Z.Z.K. 


? Bystra - Śląska, 6.V1.33. 

Drogi Towarzyszu, 

Z okazji 10-go Walnego Zjazdu Dele- 
gatów Kół Związku Zawodowego Pracow- 
ników Kolejowych R, P. zasyłam na Wa- 
sze ręce serdeczne pozdrowienia i życze” 
nia dobrej i owocnej pracy, 

Dziś, po 39 latach przypominam sobie 
założenie Związku Kolejarzy we Lwowie 
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Rzplitej Polskiej 


iw Nowym Sączu, Były to pierwsze pla- 
cówki socjalistycznego ruchu kolejarskie- 
go, które później rozszerzyły swą działal- 


witania — 


| 


ność po wszystkich większych miastach. 
Załączam serdeczne pozdrowienia 
(—) IGNACY DASZYŃSKI, 


Przemówienia powitalne 


Zkolei przystąpiono do przemówień 
powitalnych, które Zjazd przyjmował 
hucznemi oklaskami. 


Przemówienie tow. Żuławskiego 


„NIEMA WYJŚCIA Z OBECNEJ SY- 
TUACJI BEZ WALKI“... 
Przedstawiciel KOMISJI CENTRAL- 
NEJ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, 
tow. Zygmunt Żuławski, powitał Zjazd 
gorąco imieniem całego zorganizowane- 
go proletarjatu.Polski i w mocnych sło- 
wach nakreślił zadania, jakie stoją dziś 
przęd:związkiem kole'arzy i przed całą 
zorganizowaną klasą robotniczą. 
Kolejarze mogą stwierdzić z dumą, 
że wytrzymali zwycięsko atak na całość 
swojej organizacji i zapewnili jej byt. 
Ale to nie wystarcza! Przed kolejarza- 
mi — tak, jak i przed całym proletarja- 


tem — stoi walka o wielką przebudowę 
społeczną; wpojenie w naszych człon- 
ków tego wielkiego ideału jest właśnie 
tem, co nas różni zasadniczo od innych 
ugrupowań kolejarskich, Musimy- wal- 
czyć o usunięcie każdej dyktatury, każ- 
dego gwałtu. Socjalistyczna przebudo- 
wa świata stała się dziś jeszcze większą 
koniecznością, aniżeli kiedykolwiek 
przedtem; zbankrutowany kapitalizm bo- 
wiem nie znajdzie wyjścia z obec- 
nego kryzysu. A wyjścia z obecnej sy- 
tuacji nie można wyobrazić sobie bez 
walki, bez zdobycia władzy przez lud 
(oklaski) . 

W tej walce dla nas może być tylka 
jedno prawo, którego łamać nie wolno: 
sprawiedliwość! 

Ten i ów może odejść z naszych sze- 
regów, ale czuje wówczas sam, że po- 


pełnia zdradę —- i niewiadomo jeszcze, 
co stanie się z tymi ludźmi w momen- 
cie decydującej walki: najprawdopodob- 
niej zwrócą się przeciwko tym, którzy 
ich dziś chcą użyć do złamania szeregów 
robotniczych. 

Ci, którzy łudzili się, że jest;inne wyj- 
ście z obecnej sytuacji, aniżeli walka, 
(jak towarzysze niemieccy) — stracili 
wszystko. Bojąc się walki doczekali się 
klęski i utraty poczucia godności. 

Mówca zakończył przemówienie swo- 
je hasłem, iż najważniejszem zadaniem 
w chwili obecnej musi być: wzmocnienie 
własnych szeregów, wzmocnienia łącz- 
ności z całym proletarjatem polskim, 
wzmocnienia . łączności z proletarjatem 
międzynarodowym (oklaski). 


Przemówienie tow. Arciszewskiego 


„POZOSTANIEMY WIERNI HASŁOM, 

ZA KTÓRE GINĘLI NASI TOWARZY- 
SZE”, $ 

Imieniem CKW. P. P, S. tow. TO- 

MASZ ARCISZEWSKI, zapewnił zgro- 

madzonych, że P. P. S. widzi w szere- 


WENA. dw 
Przesilenie gabinetowe w Hiszpanii 


Paryż, 11 czerwca. (ATE.). Z Madry- 
tu donoszą, iż desygnowany przez pre- 
zydenta Zamorrę, celem utworzenia no- 


wego rządu, przewodriczący Kortezów 
CUTEST 


Wycieczka jugosłowiańska 
w Polsce 


Kraków, 11 czerwca, (PAT.). Dziś 
rpzybyła do Polski wycieczka parlamen- 
tarzystów jugosłowiańskich. 


Kapitan Skarżyński 
w Buenos Aires 


Londyn, 11 czerwca. (PAT), Kpt, Ska- 
rzyński wystartował dziś o godz. 10 we- 
dług czasu lokalnego z Porto Allegro do 
Buenos Aires, 

O godz. 15 czasu lokalnego kpt. Ska- 
rzyński wylądował w Buenos Aires, wi- 
tany uroczyście przez delegatów rządu 
i władz wojskowych, oraz przez posła 
polskiego, p. Mazurkiewicza. 


„Wychowanie” 
w obozie koncentracyjnym 


Berlin, 11 czerwca. (PAT.). W mia- 
steczku brandenburskjem Wolzig zam- 
knięto żydowski zakład wychowawczy, 
przyczem zarówno wychowanków, jak i 
kierowników zakładu aresztowano i od- 
stawiono do obozu koncentracyjnego w 
Oranienbaumie. 


Lot Matterna 


MOSKWA, 11 czerwca, (PAT.). Według 
doniesień radjotelegraficznych w drodze do 
Chabarowska, naskutek defektu w motorze, 
Mattern był zmuszony do wylądowania w 
miejscowości Sofijskoje na ‘połowie drogi 
pomiędzy Czytą a Chabarowskiem, Po wy- 
lądowaniu lotnik był tak wyczerpany i zmę- 
czony, że nie mógł wymówić ani słowa. 
Prawie nieprzytomnego odwieziono go do 
hotelu. t 


S a, 
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Besteiro, zrzekł się misji mu powierzo- 
nej, Prezydent Zamorra polecił wobec 
tego ministrowi robót publicznych by- 


łego gabinetu Azana, socjaliście Prieto, ' 


utworzenie nowego rządu. Prieto mi- 
sję tę przyjął i, jak zapewniają w kołach 


politycznych, będzie się starał utworzyć 
gabinet, złożony z przedstawicieli partji 
socjalistycznej oraz republikańskiej, 
t. zn., że podstawa ewentualnego nowe- 
go gabinetu Prieto nie będzie rozsze- 


rzona, 


Zatarg hitlerowców 


z organizacją katolicką 


BERLIN, 116 (PAT.). Obradujący w Mo- 
nachjum  ogólnoniemiecki kongres katolic- 
kich związków czeladniczych został dziś 
przed przewidzianym terminem zerwany. 

BERLIN, 116 (PAT.). Nagłe rozwią- 
zanie kongresu katolickich czeladników 
w Monachjum poprzedziły poważne za- 
burzenia i starcia uliczne, pomiędzy 
członkami zjazdu a narodowymi socja- 
listami, starcia powtarzały się w ciągu 
soboty i w nocy z soboty na niedzielę, 
przyczem pogotowie alarmowe policji 
wielokrotnie interwenjowało. 

Ogłoszony przez bawarską policję po- 


lityczną komunikat przypisuje © winę 
zajść delegatom związków katolickich, 
którzy wbrew zakazowi władz demon- 
stracyjnie występowali na ulicach: w 
mundurach związkowych. 

Dziś  przedpołudniem organizacje 
szturmówek nar. socjalistycznych urzą- 
dziły maniłestacyjny pochód przez uli- 
ce Monachjum, demonstrując przeciw 
kongresowi. 

Wydarzenia w Monachjum wywołały 
wielkie wrażenie. W mieście krążą po- 
głoski, że zjazd nie odbył się bez ofiar. 


Dąsy austrjacko-niemieckie 


Wiedeń, 11 czerwca. (PAT,), Prasa 
wiedeńska stwierdza, że w konflikcie 
maaana ZZZZ 


Zbiorowa prelekcja 
o Niemczech hitlerowskich 


W najbliższą środę, dnia 14 czerwca pun- 
ktualnie o godz. 8 m, 30 w wielkiej sali Kon- 
serwatorjum Okólnik 1, staraniem -Z,.0 KZ. 
odbędzie się wielka zbiorowa „Prelekcja p.t, 


austrjacko - niemieckim nie nastąpiło 
żadne złagodzenie sytuacji. 


Półurzędowa austrjacka „Politische 
Korrespondenż* odpiera bardzo sta- 
nowczo ataki prasy narodowo - sociali- 
stycznej w Niemczech, posuwającej się 
nawet do pogróżek rozpętania wojny 
domowej’ w Austrji, „Politische Kor- 
respondenz' zaznacza, że rząd dr. Doł- 
lfussa wydał zarządzenia przeciwko a- 


„Niemcy hitlerowskie", W prelekcji biorą | gitacji narodowo - socjalistycznej, ce- 


udział: p. Minister Henryk Strasburger, b. 
konsul generalny Rzeczypospolitej w Ber- 


linie, Karol <Rose, profesor uniwersytetu 


warszawskiego, Zygmunt Łempicki, prezes 
Jan Dębski oraz prezes M, Mayzel, 


lem utrzymania spokoju i porządku w 
Austrji. Rząd austrjacki nie da się z tej 
drogi sprowadzić żadnemi manewrami 
i wpływami. 


Sprawozdanie Zarządu Głównego — Dyskusja — 
absolutorium Zarządowi Głównemu 


gach kolejarzy awangardę socjalistyczne- 
go ruchu robotniczego (oklaski). Mówca 
scharakteryzował ciężką sytuację obec- 
ną; załamanie się kapitalizmu, który 
probuje ratować się przy pomocy dykta- 
tur; katastrofę bezrobocia. 

Dalej tow. Arciszewski mówił o zasłu- 
gach kolejarzy dla odbudowania niep>- 
dległego Państwa, a rastępnie — o ha- 
słach, z jakiemi P. P. S, idzie dziś do 
walki, licząśna kolejarzy, jako na awan- 
gardę walczącego proletarjatu. ` 

Pozostaniemy wierni temu, za co gi- 
nęli nasi towarzysze na stokach Cytadeli 
i w walce codziennej — zakończył tow. 
Arciszewski (oklaski). 


Przemówienie tow. Piotrowskiego 


„PO OBECNYM SEJMIE KOLEJARZ 
SPODZIEWAĆ SIĘ MOŻE TYLKO 
NOWYCH CIOSÓW“. 


Imieniem Z. P, P, S. złożył Zjazdowi 
życzenia tow. Zygmunt Piotrowski. 

Mówiąc o pracy parlamentarnej pol- 
skich socjalistów, podkreślił on, iż po 
obecnym Sejmie, który się sam wyrzekł 
swoich uprawnień konstytucyjnych, ko- 
lejarz spodziewać się może tylko coraz 
to nowych ciosów. My, socjaliści, je- 
steśmy tam tylko po to, aby podnosić 
glos protestu. 

Po Sejmie, który jest parodją parla- 
mentaryzmu, nie spodziewamy się ni- 
czego. Musimy dążyc do zmiany syste- 
mu rządów, a wtedy będziemy mogli de- 
cydować o gospodarce państwowej i ko- 
lejowej (oklaski). 

Imieniem Min. Komunikacji powitał 
Zjazd nacz. Wierzbicki, 


Przemówienie tow. Wichmanna 


POZDROWIENIA QD BRATNICH 
ORGANIZACYJ MIĘDZYNARODO- 
WYCH. 


Imieniem wszystkich gości zagranicz- 
nych przemawiał przedstawiciel koleja- 
rzy gdańskich, tow. Wichmann. 

Mówca zaznaczył na wstępie, że 
wprawdzie w sprawozdaniu Z. Z. K,, 
wydanem na Zjazd, są białe plamy, ale ` 
my umiemy je czytać, 

Omawiając obecną sytuację między- > 
narodową, tow. Wichmann poruszył 
specjalnie sytuację w Niemczech, oraz 
w Gdańsku, gdzie .reżim' hitlerowski 


również dał się we znaki. 


PROTEST PRZECIWKO SAMOZWAŃ- 
CZEMU DELEGATOÓWI W GENEWIE. 


Towarzysz nasz z mocą podkreślił, że 
dr. Ley, który udaje takiego demokrate 
w Genewie, nie jest upoważniony do re- 
prezentowania robotników niemieckich, 
którzy pozostali wierni czerwonym sztan 
darom. 

Mówiąc o ostatnich wypadkach w 
Gdańsku i o przejściu części obywateli 
Gdańska do obozu Hitlera, tow. Wich- 
mann zaznaczył z żalem, że część oby- 
wateli Polaków w Gdańsku również po- . 
magała do zwycięstwa hitlerowcom. 

Gorącemi oklaskami przyjęli zebrani 
oświadczenie tow. Wichmanna, że partja 
socjalistyczna w Gdańsku pragnie jak- 
najściślejszej współpracy z P. P, S, 

Przemówienie towarzysza gdańskiego 
przetłumaczył na język polski tow. Ma- 
stek. 

Po przemówieniu tow. Wichmanna 
orkiestra odegrała „Międzynarodówkę”. 


(DALSZY CIĄG NA STR. 2-GIEJ). 
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Przemówienie tow, Czapińskiego 


„Z. Z. K. DZIERŻY SZTANDAR WALKI 
O KULTURĘ ROBOTNICZĄ, 


Tow. Czapiński, witając Zjazd imie- 
niem T, U. R, mówii z głębokiem u- 
znaniem o oświatowej działalności Z. Z. 
K., który w najtrudniejszych czasach 
dał dowód, jak wysoko potrafi dzierżyć 
sztandar walki o całokształt kultury ro- 
botniczej w Polsce (oklaski). 

Domy kolejarzy stają się ośrodkami 
tej kultury. 

Mówca wspomniał o bibljotekach i 
wypożyczalniach książek Z. Z. K, o 
czytelniach ruchomych, chórach, orkie- 
strach, teatrze „„Ateneum”, o niezmier- 
nie  pożytecznej działalności Centr. 
Wydz. Kulturalno - Oświatowego i t. p. 


Sprawozdanie Zarządu 


Następnie przystąpiono do sprawoz- 
dania Zarządu Głównego. 

Imieniem Zarządu Głównego, przewo- 
dniczący tow. Adam Kuryłowicz uzu- 
pełnił rozesłane przed Zjazdem druko* 
wane sprawozdanie, charakteryzując na 
wstępie ogólne tło polityczne, od któ- 
rego uzależniona była działalność Zwią- 
zku w okresie sprawozdawczym. Przy- 
kładem ograniczania swobody organi- 
zacji są chociażby wykropkowane miej- 
sca w sprawozdaniu; są to ustępy, któ- 
re cenzura skreśliła. Statut nasz stwier- 
dza, że praca nasza ma na uwadze do- 
bro kolejnictwa, ale ilekroć odnosimy 
się krytycznie do gospodarki, którą u- 
ważamy za sprzeczną z dobrem kolejni- 
ctwa — nie pozwala nam się o tem mó- 
wić. 


rze polscy, którzy są współtwórcami 
kolejnictwa polskiego, którzy budują je 
swoim wysiłkiem — nie pozwolą sobie 
odebrać prawa krytyki tego, co uważa- 
ją za niesłuszne i szkodliwe (oklaski), 

Przechodząc do szczegółowej części 
sprawozdania, mówca omawia poszcze- 
gólne pozycje, podkreślając na wstępie 
z zadowoleniem, że pomimo wszelkich 
szykan i trudności, szeregi Związku po- 
zostały nienaruszone. 

Z 46.014 członków w r. 1931 zeszliś- 
my wprawdzie na 42.291 członków (cy- 
fry z 31 grudnia 1932 roku), ale, jeżeli 
uwzględnimy, że w tym okresie prze- 
szło 5 tysięcy członków ubyło z powodu 
redukcyj, zemerytowania i śmierci — 
widzimy nie ubytek, ale przyrost sze- 
regów organizacyjnych% 

Między innemi, tow. Kuryłowicz za- 
znaczył, że nawet ci, którzy odeszli z 
organizacji pod wpływem teroru — nie 
przestali utrzymywać z nią kontaktuj 
"Mówca podkreślił stosunek Z. Z. K. 
do międzynarodowego ruchu robotni- 


> 


Mówca stwierdza z mocą, że koleja- 
| 


Sprawa 
tow, Edmunda Guziałka 


Jak czytelnikom naszym wiadomo, 
tow. E. Guziałek od 8 miesięcy prze- 
wał w więzieniu w Gdyni. 

Nareszcie, po 8 miesiącach, odbyła 
się rozprawa sądowa. 

Prokurator cofnął oskarżenie tow. 
Guziałka o „komunizm, ponadto — 
sąd odrzucił oskarżenie o sabotaż. Na 
mocy zapadłego wyroku, tow. Guziałek 
skazany został na 6 miesięcy więzienia 
za przemówienie. 

Wobec tego, że tow. Guziałek prze- 
bywał w więzieniu 8 miesięcy, został 
on niezwłocznie zwolniony, 


- 0 ON M 


CHIŃSKIE DRZEWORYTY LUDOWE 
(Muzeum Narodowe, Podwale 15) 


W objaśnieniu, znajdującem się na wy 
stawie, czytamy: „Kolekcja chińskich 
drzeworytów ludowych została zgroma- 
dzona przez sinologa Witolda Jabłoń- 
skiego w latach 1931 — 1932 podczas 
pobytu w Pekinie i podróży po Chinach 
połnocno - zachodnich, Składają się na 
nią ryciny o treści religijnej lub religijno- 
magicznej, związane z uroczystościami 
noworocznemi. Ryciny te służą bądź do 
ozdabiania drzwi (bogowie  odźwierni, 
bogowie pomyślności), bądź są rozmie» 
szczone wewnątrz domu (bóg domowe- 
go ogniska, patronowie rzemiósł)”. 

Dodajmy od siebie, że drzeworyty te 
odznaczaja się subtelnem poczuciem war 


Sztuki Plastyczne 


Zakończył wezwaniem, aby szeregi 
robotnicze w dalszym ciągu wytrwale 
pracowały nad wielkiem dziełem przy- 
szłości: budową kultury proletarjatu (o- 
klaskij. 


Wybór Prezydjum Zjazdu 


Do prezydjum Zjazdu wybrano przez 
aklamację tow. tow.: Kuryłowicza, Ma- 
stka, Dudę ,Majewicża, Pohla, Latano- 
wicza, Tomaszewskiego, Podkowińskie- 
go, Górajskiego, Borowskiego. 


Wybór Komisyj 


Następnie, po przyjęciu porządku 
dziennego, dokonano wyboru komisyj: 
1) do spraw pracy i płacy; 2) oświato- 
wej, 3) finansowej, 4) organizacyjnej. 


Głównego 


czego, stwierdzając, że nigdy nie po- 
zwolimy sobie odebrać prawa łączności 
z międzynarodowym ruchem robotni- 
czym,—a następnie przeszedł do omówie 
nia poszczególnych działów pracy zwią- 
zkowej, jak: dział organizacyjny, dział 
pomocy prawnej, dział pracy i płacy, 
działalność oświatowa, budownictwo 
domów związkowych, dział finansowy 
RAA 

Mówiąc o zmniejszeniu poborów pra- 
cowników kolejowych, sięgającem prze- 
szło 50% poprzednich płac (w niektó- 
rych wypadkach obniżki te są tak wiel- 
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kie, że pracownik otrzymuje tylko 20%, 
a nawet 10% poprzednich płac) — mów- 
ca zaznaczył, że domagamy się utrzy- 
mania równowagi między płacami a ko- 
sztami utrzymania, a o tej równowadze 
właśnie niema teraz mowy, przeciwnie, 
pracownicy kolejowi dochodzą do co- 
raz większej pauperyzacji. Nadomiar 
wszystkiego, nad kolejarzami wisi o- 
becnie nowa zmora, w postaci nowej u- 
stawy uposażeniowej, która, jak słychać, 
ma wprowadzić „oszczędności” na pła- 
cach, dochodzące do 30 miłjonów zło- 
tych rocznie (!!). 

Jeżeli ta ustawa ma ujrzeć światło 
dzienne, musimy przygotować się do 
jaknajenergiczniejszej samoobrony. 

(Okrzyki i brawa). 

Wśród okrzyków nieopisanego obu- 
rzenia delegatów, mówca poruszył spra- 
wę odebrania obecnie przez władze 
pracownikom państwowym dodatku na 
szkolenie dzieci, przez co odbiera się 
kolejarzom w zupełności możność kształ 
cenia swoich dzieci, 

Tow. Kuryłowicz dał wyraz uczuciom 
wszystkich zgromadzonych, składając 
jaknajkategoryczniejszy protest przeciw- 
ko temu zarządzeniu, 

Również, wród głosów oburzenia ca- 

| łej sali, tow. Kuryłowicz mówił o krzy- 
wdach, jakich doznają kolejarze z po- 
wodu niesprawiedliwe; pragmatyki służ- 
bowej (np. art. 48, dającego możność 
rozwiązania w każdej chwili stosunku 
służbowego), oraz z powodu najzupeł- 


| 


niej niedostatecznych praw emerytal- 
nych (pogarszających istniejące poprze- 
dnio uprawnienia); mówił o zama- 
chach na prawa kolejarzy w postaci u- 
chwalonych przez „sanacyjną" więk- 
szość Sejmu ustawach o czasie pracy i 
urlopach i t. d. Wśród gorących okla- 
sków mówca stwierdził, że los 8 go- 
dzinnego dnia pracy od nas samych za- 
leży: nie pozwolimy go łamać. 

Mówiąc o gospodarce finansowej 
Związku, tow. Kuryłowicz podkreślił, 
że możemy być dumni z naszych re- 
zerw finansowych, dzięki którym Zwią- 
zek jest w stanie sprostać wszelkim nie- 
zbędnym wydatkom w interesie swoich 
członków. 

Tow. Kuryłowicz, reasumując dwu- 
letni dorobek działalności Związku. 
stwierdził, że Zarząd Główny zrobił 
wszystko, na co pozwoliły mu wspólne 
siły i wspólna energja zorganizowanych 
mas kolejarskich. 

Gorącemi oklaskami przyjęli delega- 
ci przedłożone sprawozdanie. 

Imieniem Komisji Rewizyjnej prze- 
wodniczący jej Huttel złożył wniosek o 
wyrażenie Zarządowi Głównemu abso- 
lutorjum. 


Powitanie tow. Nathansa 


W tym momencie Zjazd powitał przed 
stawiciela Międzynarodówki Transpor- 
towców, tow. Nathansa, który z powo- 
du terminowych zajęć, oraz podróżowa- 
nia drogą okrężną (z ominięciem Nie- 


drugim dniu Zjazdu Z.Z.K. 


Piękna praca | 
Oświatowa dziąłalność Z.Z.R. 


W dniach, kiedy obraduje najwyższa 
instancja Związku Zawodowego Kole- 
jarzy — Zjazd — godzi się wspomnieć 
© dużych zasługach tej organizacj, na 
polu kultury robotniczej. 


Tyle się mówi 1 teoretycznie rozp- 
prawia o  „proletarjackiej kulturze”. 
Oto więc mamy przed sobą — nie pus- 
te słowa, nie teoretyczne hasło, ale 
żywy fragment tej proletarjackiej kul- 
tury, Szczegółów tu przytoczyć nie mo- 
żemy — odsyłamy czytelnika do bar- 
dzo obszernego sprawozdania na Zjazd, 
Podkreślimy tylko parę momentów. 


Całokształtem prac oświatowych w 
Polsce na terenie proletarjackim kieru- 
je TUR. Niemniej przeto aktywność 
własna poszczególnych związków za- 
wodowych, skoordynowana z TUR-em, 
jest bardzo potrzebna. Na terenie ZZK. 
tą intensywną pracą kulturalno - oświa- 
tową kieruje Centr. Wydz. Kult.-Oświa- 
towy „CWKO*, Przewodniczącym jest 
tow. Kuryłowicz. Doradcą i łącznikiem 
z TUR-em — tow. S. Kopciński, Kie- 
rownictwo prac wykonawczych zostało 
polecone tow. Z. Hryniewiczowej; stoi 
ona także na czele rozgałęzionej pracy 
bibljotecznej. 

Co do istoty swojej, praca oświatowa 
ZZK rozpada się na ogólną — dla ca- 
łego proletarjatu wogóle, i dla koleja- 
rzy w szczególności. Naturalnie CWKO 
pracuje głównie dla kolejarzy. Niemniej 
przeto wiele prac ZZK ma charakter 
ogólno - robotniczy, Tak np. domy ko- 
lejarskie (Warszawa) stają się nieraz 
centrami miejscowego życia kulturalne- 
$o robotników. A centralna bibljoteka 
wręgi A wypożyczalnia w Wareza- 
wie 

Zacznijmy od Domów kolejanskich. 
Zbudowano ich już 8 (licząc z Warsza- 
wa) Zakupiono 6 domów gotowych. 


tości dekoracyjnej linji i plamy barwnej 
i nasuwają wiele ciekawych refleksyj 
zarówno na temat malarstwa chińskiego, 
jak na temat stosunku sztuki ludowej do 
sztuki warstw przodujących. P, Wito!- 
dowi Jabłońskiemu, który te ryciny 
zbierał na uciążliwych wędrówkach pie- 
szych po olbrzymich przestrzeniach Chin 
zachodnich i organizatorom wystawy w 
Muzeum Narodowem należy się od nas 
szczera wdzięczność, 


WYSTAWY W INSTYTUCIE PROPA- 
GANDY SZTUKI 


„Pryzmąt”, 
1930, złożona, jak czytamy w katalogu 
- byłych uczniów profesora warszaw- 
skej Akademji Sztuk Pięknych Szczę- 
snego Kowarskiego oraz malarzy złączo- 
nych z mimi wspólną ideologją plastycz- 
ną, stawia sobie przedowszystkiem zada- 


Pozatem ZZK zakupił już place w 3-ch 
miejscowościach, zorganizował domy 
odpoczynkowe w Wieleniu nad Notecią 
(z parkiem itp.), posiada znaczna część 
domu robotniczego w Radomiu; buduje 
we Lwowie ogromny .dom kosztem 1,8 
milj. zł Razem wartość nieruchomości 
ZZK wynosi 6,3 miljonów zł, Wszystko 
się buduje za własny grosz kolejarski, 
bez pożyczek, Cel (powiada „Sprawo- 
zdanie") — stworzenie „ośrodków ży- 
cia oświatowo - kulturalnego wśród ko- 
lejarzy“, 

Ale przejdźmy do CWKO. W dwu- 
letnim okresie sprawozdawczym liczba 
bibljotek lokalnych wzrosła z 64 do 72. 
Czytelni pism — z 83 do 98, Liczba lo- 
kalnych kół, rozwijających pracę ośw'a- 
tową, wynosi 115, Liczba wycieczek 78. 
Zespołów teatralnych 17 itd. Rozwija 
się także praca sportowa, tak, że przy 
CWKO uruchomiono specjalny wydział 
sportowy. Biblhotecznych kompletów 
ruchomych kursuje 213. Pozatem istn e- 
ją orkiestry, chóry itd. CWKO udzielił 
subwencyj oświatowych kołom lokal- 
nym na ogólną kwotę 33 tys. zł, 

Zasługuje na specjalne podkreślenie 
ogromna robota bibljoteczna. Sieć bi- 
bljioteczna składa się z Centralnej bi- 
bljoteki ZZK wraz z Bibljoteką Nauko- 
wą (dla działaczy), bibljotek własnych 
kół i bibljotekk ruchomych. Razem 71 
tys, tomów. Liczba czytelników 8.500. 
Wypożyczono w okresie sprawozdaw- 
czym 409 tys. książek. Komplety nucho- 
me wynoszą 21 tys, książek. 

Zasługuje na uwagę (rzecz w naszych 
stosunkach niebywała!) zorganizowanie 
w Warszawie specjalnej Bibljoteki nau- 
kowej dła działaczy społecznych. Nad- 
zwyczajnie rozwinęła się wypożyczał- 
nia (w Warszawie), obsługująca dzieci 
robotnicze na Powiślu. Zasługuje na u- 
wagę metoda wymiany książek w bi- 


nia kołorystyczne, Poziom dzieł wysta- 
wionych jes: , zeważnie wysoki; w ra- 
mach wspólnego programu zaznaczają 
się już wyraźnie niektóre indywidualno- 
ści, Do „Pryzmatu'* nrie : Z, Adwento- 
wicz, S. Bossowski, J. Dutkiewicz, M. 
Jaeschke, Z Konowicz, A. Kossowski, 
K. Larisch, K. Ładówna, L. Pękalski, Z. 
Ruszkowski, M. Ruszkowski, M. Różyc- 
ka, M, Siemiradzki, J. Sokołowski, J. 
Studnicki, M. Szulczewska, W. Tarar- 
czewski i J, Wodyński, 

W salach kawiarni, w t. zw, „Ipsiku”, 
p. Aniela Cukierówna wystawia odzna- 
czające się miłą barwnością drzeworyty 
i — przeważnie malownicze 


pejzaże z Kazimierza, 
|. Mieczysław Wallis 
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blfotekach lokalnych. Praca bibljotecz- 
na została postawiona na wysokim po- 
ziomie, poważnie zorganizowana: w ża- 
dnym naszym związku zawodowym nie- 
ma sobie równej. Radzimy zajrzeć do 
dokładnej i szczegółowej statystyki w 
„Sprawozdaniu” ZZK. 

Piękna, wzorowa robota! Wszystko 
to, co dotychczas wymieniliśmy, bynafj- 
mniej jeszcze nie daje pojęcia o całoś- 
ci! Weźmy np. „ATENEUM*, Przy 
pracy TUR-a, ZZK zorganizował jeden 
z najciekawszych teatrów w Polsce, 
Przyciągnął ku sobie takie siły artys- 
tyczne, jak Jaracz, takich reżyserów, 
jak Schiller. Niektóre sztuki stały się 
„ewenementem na całą Polskę, jak np. 
„Kapitan z Kepenik*. Stworzono — po 
raz pierwszy — poważną scenę o reper- 
tuarze przeważnie społecznym, 

A wszystko to dzieje się w najcięż- 
szym dla kolejarzy okresie, w okresie 
kryzysu, „nacisku“, obcięcła pensyj, 
przeniesień i redukcyj, 

Trzeba podnieść, wysoko podnieść 
w obliczu całego polskiego proletarja- 
tu te kulturalne zasługi zorganizowa- 
nych polskich kolejarzy. Stworzyli po- 
tężne placówki kultury: domy, bibijo- 
teki, czytelnie, teatry (N. Sącz) i t. p. 
itd 

Niechże inne związki idą po tej dro- 
dze! Niech wciąż wyżej i wyżej podno- 
szą sztandar robotniczej kultury! Niech 
w „epoce Hitlera“, w epoce rozkładu 
burżuazyjnej kultury — coraz to głębiej 
sięga i szerzej się rozwija kultura pro- 
letarjacka! 

Cześć towarzyszom - kolejarzom! 


Kazimierz CZAPIŃSKI. 
WORA JR RAEC 


Rob. Tow. Służby Społecznej 


SEKCJA KOLONJI LETNICH 


urządza kolonie letnie dla kobiet pra- 
cujących w okolicy Warszawy od dn. 
20 czerwca po 2 zł. dziennie. 

Zapisy przyjmuje sekretarjat R, T. S. S. 
ul. Leszno 53, 
Poniedziałek, środa, piątek od 5 — 7 
Wtorek, czwartek, sobota od 10 — 1 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 


Ra D. GISERA 
B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 


WENERYCZNE (specjalnie chroniczne. 


skórne, pęcherza, nie- 

moc płciowa, analizy krwi. moczu. Zapobiega» 
nie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 

Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zt 


Robotnicy popierajcia 
swoje pismo 


miec hitlerowskich) przybył do War- 
szawy dopiero po południu. 

Tow. NATHANS, sekretarz Między- 
narodówki, złożył Zjazdowi gorące ży- 
czenia i pozdrowienia imieniem zorga- 
nizowanych robotników transportowych 
wszystkich krajów. 

Mowę tow. Nathansa, przyjętą gorą- 
co przez cały Zjazd, podamy w obszer- 
nem streszczeniu w jednym z najbliż- 
szych numerów „Robotnika, 

Scharakteryzował on dosadnie obec- 
ną sytuację międzynarodową i zadania 
klasy robotniczej w świetle ostatnich 
wypadków w Niemczech, podkreślając, 
iż to, co stało się w Niemczech musi być 
przestrogą i napomnieniem dla robot- 
ników całego świata. 

Mowę tow. Nathansa podał w stresz- 
czeniu polskiem tow. K. Kaczanowski. 
Dyskusja 

Wobec tego, iż delegaci otrzymał od 
władz kolejowych jedynie dwa dni ur- 
lopu i Zjazd musi wyczerpać cały po- 
rządek dzienny w przeciągu dwuch dni 
— obradowano bez przerwy obiadowej. 

Całe popołudnie zajęła obszerna dys- 
kusja nad sprawozdaniem Zarządu Głó- 
wnego.  Przemawiało 31 delegatów, 
przedstawiając krzywdy i bolączki ko- 
lejarzy: zarówno najżywotniejsze spra- 
wy, obchodzące cały ogół kolejarzy, jak 
też — krzywdy i represje, stosowane 
wobec pracowników kolejowych w po- 
szczególnych okręgach. 
(Charaktystyczną cechą dyskusji był 
brak zarzutów w stosunku do Zarządu 
Głównego, natomiast mówcy ostro ata- 
kowali postępowanie czynników Admi- 
nistracji Kolejowej i Rrządu. Sprawy: 
obniżki uposażeń, redukcji dni pracy, 
obniżki zaopatrzenia emerytalnego, ©- 
debrania dodatku na wpisy szkolne — 
oto były zasadnicze tematy.) 

Do spraw tych jeszcze wrócimy. 

W czasie dyskusji zabrał głos tow. 
Piotrowski, przedstawiając szereg cie- 
kawych cyfr, ilustrujących gospodarkę 
kolejową. 

Wyrażenie absolutorjum 

(Jednomyślnie przyjęty został wniosek 
Komisji Rewizyjnej o wyrażenie absolu- 
torjum Zarządowi Głównemu. ) 

* je 
Wieczorem obradowały Komisje, 
Dziś dalszy ciąg obrad Zjazdu o godz. 


9 rano. 
** 


; LJ 
(W Zjeździe bierze udział 237 delega- 
tów, reprezentujących 129 Kół.) 
3 % . 


Wielką atrakcją w czasie Zjazdu były 
występy Orkiestry Kolejarzy z Nowego Sq- 
cza, która — oprócz wykonania pieśni ro- 
botniczych na samym Zjeździe —  urządzi- 
ła wieczorem koncert na ulicy, przed gma- 
chem Z, Z, K. 

Prześliczna gra orkiestry ściągnęła tłumy 
słuchaczy. 


PE O ry 
Litania 


Przyjdź królestwo Twoje = 


dla kogo przyjdzie królestwo 
i kto nas zbawi od złego? — — 
1 obdarz nas pokojem — 


niema go dnia dzisiejszego — 
jest czas powszechnych zbrojeń — 
i brak dla wszystkich chleba podsze- 
dniego — — 

1 przybliż do nas dzień sprawiedliwości— 
nierówno są dzielone cierpienia 

. Ë znoję — 
i nikt nie widzi łez i krwi bliźniego-= 
pełno jest w sercach złości — — 


Przyjdź królestwo Twoje — 
straszny jest dzień powszedni — 
głów nie mają gdzie złożyć po nocy 
i głów dokucza im we dnie. — 


nikt nie udzieli pomocy — 
pali się rana otwarta — 


rozpacz ich rzuca na jezdnie. 
pod rozpędzone auta 

i trucizna ich darzy spokojem —' 
m rLLP—--->>---oooooeorcsrvr m w 


Przyjdź królestwo Twoje — 
nie powtarzajcie słów pacierza i słów 

- litanij — 
krwią się rozleją w krtani == 


nie kłamcie — 
rana otwarta się pali = 


na trotuarów asfalcie 
ktoś z głodu w śmierć się zwalł ==. 


nie kłamcie — 


Czesław Ciepliński. 


Toad 


„wej, ludzie wychylają się kolejno 


EEEE Ner. 200 


Przeciwko rabunkowej gospodarce lasam 


Otrzymujemy następujące uwagi: 

W związku z artykułem p. t, „Silny“ 
rząd a pewien arystokrata..', dotyczą” 
cym skandalicznego zaniedbania ochro- 
ny lasu Wawerskiego („Robotnik*” z dn. 
9,VI), należy podnieść drugi skandal 
tego samego rodzaju: 

W odległości 12 klm. za Warszawą, 
w stronie Łomianek, znajduje się pięk- 
ny las sosnowy, położony na malowni- 
czych pagórkach. Z najwyższego pagór- 
ka, z wydmy Łuże, roztacza się ładny 
widok na wierzchołki okolicznych la- 
sów, wrzosem zarosłe polany i na są- 
siednie wsie, Jest to miejscowość wy- 
jątkowo ładna, jak na okolice podwa- 
werskie, dlatego też nawiedzana iest 
w zimie przez narciarzy, a w lecie przez 
licznych pieszych turystów, którzy ma- 
jąc wolną od pracy tylko niedzielę, nie 
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Zgromadzenie © 
Pracowników Umysłowych 


' Zwięsół Zawodowy Pracowników Ki- 
nowo - Filmowych w Polsce, Oddział w 
(Warszawie, celem poparcia strajkują- 
cych od 5-ciu tygodni pracowników 
„Warszawskiej Kinematograficznej Spół 
ki Akcyjnej”, zwołuje na dzień 13 b. m. 
(wtorek) o godz. 19,30 
ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH 
do sali Związku Zaw, Prac. Handlowych, 
Przemysłowych i Biurowych przy ul. 
Siennej Nr. 16. 
Koledzy! W wę: solidarności pracow- 
niczej stawcie się licznie! 
Zw. Zaw. Prac. Kinowo-Filmowych 
w Polsce, Oddział w Warszawie. 


WARSZAWSKI OKR. WYDZ, KOBIECY 
zaprasza na 


CZARNĄ KAWĘ 


która odbędzie się dn. 14 b, m. w sali 
restauracyjnej teatru „Ateneum“, Czer- 
wonego Krzyża 20, 

Bilety w cenie 1.50 dla dorosłych 
i 1.00 dla młodzieży przy wejściu. 
Strój dowolny. Występy artystów. Atrakcje 


Koło Medyków 
S. S. S, M. U. W. 


KOŁO MEDYKÓW S S, S, M. U, W. 
organizuje w okresie od 15.VI do 15.IX 
r b, Ogólno - Akademickie Kolonje Spor- 
towo - Wypoczynkowe nad morzem — Cet- 
niewo k, Hallerowa $ w górach — dolina 
Kościeliska - Kiry. Sport pod kierunkiem 
instruktorów z CIWF-u, Nauka pływania, 
zawody o POS, Opieka lekarska. 

Warunki: mieszkanie i całodzienne utrzy- 
manie (5 razy dziennie) 3 złote, Wpisowe 
10 zł, Wstępne badanie lek. 1 zł, 

Wyjazdy grupami (8 osób), zniżka kole- 
jowa w wysokości 80%, 

Zapisy i informacje: Koło Medyków, Cha- 
łubińskiego 5, tel, 9-89-86 w poniedziałki, 
środy i piątki w godz, od 17—19, 


Z okazji wydania jeszcze w r. 1924 
tomu wierszy Adama Ważyka p. t; 
„Semafory” pisał jeden z krytyków: 
„Ważyk zmuszony jest myśleć nadmia- 
rem obrazów; to jego moc i niebezpie- 
czeństwo. Bezustanność widzeń czyni 
je mętnemi; Ważyk zwykle nie daje 
dojrzeć obrazom do pełnego wyklaro- 
wania, do sharmonizowania”.. Te sa- 
me: „moc i niebezpieczeństwo'— cha- 
rakteryzują powieściopisarski  debjut 
Ważyka, „Latarnie świecą w Karpo- 
wie* *) I tu wysoki stopień wizyjności, 
duża ostrość widzenia; autor opisuje lu- 
dzi — bogatą galerję ludzi małomiaste- 
czkowych — jakimi ich widzi, a nie 
jakimi są naprawdę. Z ich rzeczywisto- 
ści naturalnej wydobywa, uzewnętrznia 
tylko te szczegóły, które —siłą jakichś 
tajemnych praw kojarzeniowych — naj 
bardziej go uderzają i przykuwają, 

Dlatego też, pomimo wielu realistycz 
nych szczegółów, w powieści Ważyka, 
w klimacie prowincjonalnych przeżyć 
zrodzonej, niema realizmu. Liryczna 
tendencja bierze zawsze górę nad usi- 
łowaniem zachowania epickiego dystan 
su. Na skąpo podmalowanem tle, w 
wielopłanowej kompozycji powieścio- 
na 
jedną chwilę z mgły, oświetlani są bły- 
skawicą autorskiego spojrzenia i giną 
znowu w pomroce swych losów i prze- 
znaczeń, Stosowana tu przez Ważyka 
metoda deformowania postaci realnych 
dła głębszych, istotniejszych potrzeb 
piszącego przypomina sposoby reżyser 
skie, polegające na mocnem oświętla« 
„niu pewnych osób i sytuacji na jakimć 


*) Adam Ważyk. Latarmie świecą w Kar- 
powie, Powieść, Warszawa 1933, Tow, Wyd. 
Rój", Str. 208, AO A 


mogą wypuszczać się dalej. Przez oma- 
wiany las prowadzi droga do mogiły 
powstańców z 1863 r. Las ten jest 
ozdobą okolicy i stałby się niewątpli- 
wie miejscem wytchnienia dla skwarnej, 
zduszonej Warszawy, gdyby władze o 
tem pomyślały. Ale las jest prywatny, 
a własność prywatna stanowi przecież 
„Świętość'”, 

Niedawno rozpoczęto bezduszną par” 
celację pięknego terenu. Usunięto masę 
drzew, las pocięto szerokiemi ulicami, 
wibito setki betonowych słupów, Na 
skraju lasu stanęli dozorcy z kwitarju- 
szami. Brutalnie ściągają od turystów 
po 50 śr. za przejście przez las, nie 
oszczędzają nawet dzieci, Od tego bez- 
prawnego zysku nie płacą podatku, 
choć podatek dochodowy jest ściągany 
stale od ludzi pracy, skromnie zarabia- 
jacych. Któż to wszystko robi? „Pod- 
górze Leśne Młociny, Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością”'. 

Zapytać trzeba, kto zezwolił na par- 
celację lasu, położonego tak blisko mi- 
Khonowej Warszawy? Gdzie był wów- 
czas 'Magistrat? Kto referował daną 
sprawę w Urzędzie Ziemskim i kto pod 
pisał zezwolenie na tak szkodliwą par- 
celację? 

Istnieje w Warszawie Polskie Towa- 
rzystwo Krajoznawcze, Wydało nawet 
książeczkę z artykułem o wydmie Łu- 
że („Wycieczki do Puszczy Kampino- 
skiei'). Dlaczegóż milczy w tej spra- 
wie? Opinia niezamożnych turystów 
domaga się odpowiedzi ze strony Pań- 
stwowej Rady Ochrony Przyrody, Dość 
tej rabunkowej gospodarki lasami, któ- 
re stać sie winny jak najrychlej włas- 
nością społeczną. 

Przypuszczać trzeba, że sprawami te- 
mi zajmie isię również nowopowstałła 
robotnicza organizacja turystyczna p. n. 
„Przyjaciele Przyrody”.  Nalażałoby 
chyba zwołać turystów na wiec prote- 
stacyjny przeciwko temu. 

Roman Jasiński 


DLA, PA NA AA DOOR 


Z ZYCIA PARTJI 


PONIEDZIAŁEK. 
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY WOKR. 
odbędzie się dn. 12 b. m. o godz, 6.30 pp. 
ul, Długa 19. 


WTOREK. 

ZEBRANIE CZŁONKÓW GAZOWNI P, 
P, S. odbędzie się we wtorek dn, 13 b, m. 
o godz. 6 pop. w lokalu Czerwonego Krzy- 
ża 20. 


Ruch zawodowy 


WALNE ZEBRANIE KELNERÓW. Za- 
rząd II oddziału kelnerów Związku Zw, Pr. 
Przem. Gastr. - Hotel, w Polsce zawiada- 
mia, że walne zebranie sprawozdawczo-wy- 
borcze członków związku odbędzie się w 
poniedziałek dn. 12 na f3-ty czerwca r, b, 
o godz. 2 w nocy, w lokalu pracowników 
miejskich, Warecka 7, II piętro, 

Zarząd II Oddziału Kelnerów Warsz. 
Z. Z. P. P. G-H, w Polsce 


książek 

skrawku sceny, podczas gdy cała jej 
reszta tonie w mroku, Momenty tych 
naświetleń są w powieści Ważyka jak- 
by punktami, przez które przeciągnąć 
należy linję duchowego konturu posz- 
czególnych osób. Wymaga to pewnego 
wysiłku ze strony czytelnika, wysiłku, 
który przecież nie idzie na marne. „La- 
tamie świecą w Karpowie' — to bar- 
dzo interesująca próba zbliżenia się z 
własnej — że tak powiem — strony do 
nie nowego tematu: stosunków mało- 
miasteczkowych. Stanowcze odrzucenie 
łatwizn i szablonów, do których temat 
ten aż nadto z natury swej nastręcza 
sposobności, wydaje mi się w danym 
wypadku najpoważniejszą zasługą au- 


' tora. ASA A 


** 


ba 

Zbiór nowel i opowiadań autorskiej 
spółki A, i J. Kowalskich p. t.: „Złota 
Kula *') wyróżnia się dość korzystnie 
wśród wielu innych książek tego typu. 
Pp. Kowalscy piszą swe drobiazgi in- 
teligetnie, nadają im barwę refleksyj- 
ności i „głębszego znaczenia”. Dar ob 
serwacyjny, trochę spokojnego, skoncen 
trowanego humoru, przenikliwości psy- 
chologiczną w stosunku do nieskompli- 
kowanych niby spraw przeciętnych lu- 
dzi — to niewątpliwie zalety „Złotej 


szec skażony został całkiem niepotrzeb 
nie sporą domieszką zawiłej pretensjo= 
nalności w stylu i nadmiernego upodoba 
nia do alegoryczności — w treści. Nie- 
jeden szczegół wartościowy zaciera się 
przez to i zamazuje, a godne uznania 
dążenie autorskie do obdarcia z „za- 
dziorów faktu" — „żywego mięsa zda- 


**) Anna i Jerzy Kowalscy, Złota Kula. 
Warszawa 1933, „Rój”, Str, 257, 


„ROBOTNIK”, poniedziałek 12 czerwca 


POLSKA PROWADZI 3:0 Z AUSTRJĄ 


Wczoraj rozpoczął się w Krakowie 
międzypaństwowy mecz tenisowy Pol- 
ska — Austrja. Pierwszego dnia roze- 
grano jedynie trzy gry pojedyńcze, w tem 
dwie panów, a jedną pań. Wszystkie 
trzy spotkania zakończyły się zwycię- 
stwami rakiet polskich, 

W grze pojedyńczej panów mistrz 
Polski Hebda wygrał po cztero-setowej 
walce z Kinzelem (Austrja) 4:6, 7:5, 6:1, 
6:2. 

W drugiej walce trwającej około 3 
godzin Tłoczyński odniósł cenne zwy- 
cięstwo nad Matejką (Austrja) w czte- 
rech setach 6:4, 9:7, 4;6, 9:7, 

W grze pojedyńczej pań Jędrzejewska 
wygrała łatwo z Wolff (Austrja) 6:0, 6:0. 

Poza konkursem odbył się mecz poka- 
zowy pomiędzy Austrjakiem Metaxem 
a Tarłowskim, zakończony wynikiem 
7:5, 6:2. 

Po pierwszym dniu prowadzi Polska 
3:0. 

MECZE PIŁKARSKIE W WARSZAWIE 


W sobotę i niedzielę odbyły się w 
Warszawie dalsze mecze o mistrzostwo 
klasy A okręgu warszawskiego. 

. Gwiazda — Skra 4;2 (3:1). Zasłużone 
zwycięstwo Gwiazdy nad słabo grającą 
Skrą. Bramki dla zwycięsców zdobyli: 
Freiman (2), Szulzyngier i Lerner. Dla 
Skry obie bramki zdobył Więckowski IL. 


Polonia — Warszawianka 2:0 (0:0). 
Zdecydowane zwycięstwo Polonii, dla 
której bramki zdobyli Herisch z karne- 
go i Biedrzycki. 

Elektryczność — Sarmata 3:0 (2:0). W 
meczu o mistrzostwo klasy A Podokrę- 
gu robotniczego Elektryczność odniosła 
nowe zwycięstwo. Bramkami podzielili 
się: Kuśmierkiewicz, Ruszkiewicz i Ław- 
rik. 

PWATT. — Makabi 2:1 (0:0). Ciężko 
wywalczone zwycięstwo PWATT. 

Orzeł — AZS. 7:2. Latwe zwycięstwo 
Orła. 

CZARNI ZWYCIĘŻA JĄ 22 PP, 4:2. 

W Siedlcach w meczu o mstrzostwo 
Ligi Czarni pokonali 22 pp. 4:2 (1:1). 

W pierwszej połowie 22 pp. miał pew- 
ną przewagę. 

Po przerwie zaznaczyła się przewaga 
Czarnych. 


LEGJA REMISUJE Z POGONIĄ. 

Na stadjonie Legji odbył się mecz o 
mistrzostwo Ligi Legia — Pogoń, zakoń- 
czony wynikiem nierozstrzygniętym 3:3 
(1:1). * 

Wszystkie bramki dla Legji były dzie- 


łem Przezdzieckiego. Dla Pogoni Moty- 


lewski zdobył dwie bramki, 3 Zimmer 
jedną. 

Z powodu niepogody widzów zaledwie 
cknło tysiąca. Sędziował p. Mosiński. 


CRACOVIA BIJE WISŁĘ 4:1. 


Sensacyjne derby krakowskie, mecz 
o mistrzostwo Ligi Cracovia — Wisła 


rzeń” traci możliwości realizacji, Do 
najbardziej udałych zaliczyłbym w „Zło 
tej Kuli" krótkie opowiadanie p. tyt.: 
„U króla Habakuka', doskonale odsła- 
niające tajemnicę „momentu psycholo- 
gicznego” niezaspokojonej w małżeń- 
stwie pani Remusi oraz zaprawione ma- 
kabrycznym trochę humorem wypo- 
czynkowe impresje — „Morze i Gó- 
TA; 

xk 

* 

Dobre wrażenie sprawia „Powszedni 
Dzień" p. Gojawiczyńskiej ***), która, 
idąc śladami Kossak - Szczuckiej i 
Marcinka, ze znajomością tematu i nie- 
wątpliwym talentem pisarskim kreśli 
zajmujące obrazki z życia Górnego Ślą 
ska, Wśród różnorodnych w charakte- 
rze dzielnic naszego Państwa — Górny 
Śląsk jest bezwątpienia najbogatszą, 
najwdzięczniejszą kopalnią regjonalisty 
cznych motywów epickich. Przeszłość 
historyczna, walka z germanizacją, po- 
wstania, powrót do Polski, odrębności 
szczepowe i gwarowe ludu górnośląs- 
kiego, niesłychanie twardy wysiłek 
„dnia powszedniego”, spędzanego 'w 
kopalniach, hutach i fabrykach swoisty 
wyraz krajobrazu, napiętnowanego naj 
wyższą miarą industrializacji — wszyst 
ko to prosi się o wielkie pióra, o wiel- 
kie talenty, które w bogactwie surow= 
ca umiałyby dokonać wyboru, a wy- 
brane — przeistoczyć w skończony 
kształt artystyczny. P. Gofawiczyńska 
— we właściwym sobie zakresje —do- 
brze wywiązuje się z zadania; to co 
pisze ma stempel indywidualności au- 
torskiej i żywy koloryt lokalnych spraw 
i rzeczy. Błyśnie, coprawda, od czasu 
do czasu tak zwana „patrjotyczna łe» 
zka”, odezwie się teatralnym głosem 
jakaś zgoła niepotrzebna patetyczność; 

+: Pola  Gojawiczyńska.  Powszędni 
Dzień, Warszawa 1933. „Rój“, Str, 213, $ 


przyniosły tym razem zdecydowane zwy 
cięstwo Cracovii w stosunku 4:1 (2:0). 

Przez cały czas zawodów zaznaczyła 
się zdecydowana przewaga Cracovii. W 
37 mintcie II połowy, po zdobyciu bram- 
ki przez Kubińskiego, Reyman I proie- 
stuje przeciwko uznaniu przez sędziego 
tej bramki. Interwencja ta kończy się 
wykluczeniem Reymana z daiszej gry. 
Wisła nie zgadza się na decyzie sędziego 
p. Rosenhelda z Bielska i schodzi demon 
stracyirie z boiska. 

NIESPODZIEWANE ZWYCJĘSTWO 

WARSZAWIANKI W ŁODZI 

W Łodzi mecz o mistrzostw» Ligi 
Warszawianka — ŁKS, zakończył się 
sensacyjnem zwycięs.wem Warszawian- 
ki jw stosunku 1:0 (1:0). Jedyaą bramkę 
dnia, decydującą o zwycięstwie, strzelił 
Piliszek w 15-ej minucie pierwszej po- 
łowy. 


KLĘSKA GARBARNI W POZNANIU. 


Mecz ligowy w Poznaniu pomiędzy 
Wartą a Garbarnią zakończył się zwy- 
cięstwem Warty w stosunku 5:0 (2:0). 
Warta, grała bardzo dobrze i ambitnie, 
Garbarnia zawiodła zupełnie. Zwłaszcza 
słaba była w linji ataku i obrony. 


GRAND PRIX LWOWA. 


Doroczny wyścig okrężny t. zw. Grand 
Prix Lwowa zakończył się pełnem po- 
wodzeniem zarówno sportowem, jak i 
organizacyjnem. Na 21 zgłoszonych za- 
wodników reprezentujących 12 państw 
europejskich na starcie stanęło 18 kie- 
rowców, w tem 3 panie. 

Wyścig na dystansie 300 km. składał 
się ze 100 okrążeń, Wspaniały sukces 
odniosły maszyny Alfa - Romeo, które 
obstawiły 3 pierwsze miejsca. 

Grand Prix zdobył Norweg Bjórnstad 
na Alfa - Romea w czasie 3:40:28,6, o- 
siągając przeciętną szybkość 82,75 km. 
godz. 

W klasie |Il-ej (niższej) zwyciężył 
Francuz Veyron na Bugatti w czasie 
3:53:44,1, przeciętna szybkość 78,50 km. 
godz. 

Trasa bardzo ciężka. Widzów mimo 
niepogody przeszło 30.000, 


PODGÓRZE — RUCH 1:2. 

W sobotę na boisku Cracovii odbył 
się mecz ligowy Ruch — Podgórze, za- 
kończony zwycięstwem drużyny ślą- 
skiej 2:1 (2:0). 

Do przerwy — przewaga Ruchu. Po 
pauzie — wyrównana gra. Mecz odbył 
się w czasie deszczu, na śliskiem boi- 
sku ,do którego łatwiej przystosowali 
się ślązacy. 

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA 

WARSZAWY PAN. 

W sabote rozpoczęły się w stolicy zawo- 
dy lekkcatletyczne pań o mistrzostwa 9- 
kręśu. 

W pierwszym dniu zawodów rewelacją 
był start Walasiewiczówny do wszystkich 
niemal konkurencji, Ten olbrzymi wysiłek 


nan a 


te ułatwienia i uproszczenia pisarskie 
są jednak raczej wyjątkiem, niż regu- 
łą u autorki, która w pracy swej po- 
sługuje się naogół doskonalszemi i szla 
chetniejszemi środkami ekspresji.. Bar 
dzo wymowne jest końcowe „Pożegna- 
nie", w którem p. Gojawiczyńska z 
przejmującą prostotą maluje obraz za- 
mierającego powoli przemysłu i bezro- 
bocia na G, Śląsku, 

xk 


* 

Czytając „Córkę” p. Izabeli Lutosław- 
skiej *'**) odnosi się wrażenie, że po- 
wieść ta napisana została przedewszyst 
kiem w celu... gloryfikacji obszarnictwa, 
co ze względu na osobę autorki nie mo 
że dziwić nadmiernie. Dziwniejsze jest 
natomiast to, że na poparcie tezy, iż 
„nawet na dancingu wyróżnia się po- 
siadacza majątku, choćby zniszczonego 
od mieszczanina”, nie przytacza p. Lu- 
tosławska żadnych absolutnie argumen 
tów historycznych czy socjologicznych, 
lecz komtentuje się poprostu wielokrot 
nem stwierdzaniem „kształtności rąk", 
i „wąskości głów” u swych „rasowych" 
ziemiańskich bohaterów. 

Powieść p. Lutosławskiej fest najzu- 
pełniej współczesna. Dowiadujemy się 
tedy raz po raz, jak to pp. ziemianom 
źle się powodzi, jak to gnębią ich po- 
datki i długi duszą sekwestry i licyta- 
cje etc. etc. Z tem wszystkiem jednak 
— i to jest bardzo zabawne — wszys. 
cy ci panowie mieszkają ślicznie w wie 
lopokojowych dworach i pałacykach, 
jedzą smacznie i obficie, piją tęgo, u- 
trzymują bardzo liczną służbę — i wo- 
góle czas spedzają wcale przyjemnie i 
wesoło. Bodaj to taka „nędza'! Okru- 
chem jej nawet nasyciłby się niejeden 
nędzarz prawdziwy. 

Takich uderzających sprzeczności 
mn wz waze, 

****) Izabela Lutosławska. Córka. 
szawa 1933, „Rój”. Str, 256, 
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musiał odbić się ujemnie na mistrzyni, cze- 
g9 dowodzi niespodziewana porażka do No- 
wackiej w biegu na 800 mtr. 


Tytuły mistrzowskie zdobyły: w oszczą- 
pie — Walasiewiczówna 32 m. 40 emt, W 
biegu na 60 mtr, — Walasiewiczówna — 7,9 
sek. przed Manteuflówną, W biegu na 800 
mtr. — Nowacka (AZS) — 2:33,2 sek, przed 
Walasiewiczówną, W skoku wdel z miejsca 
— Hulanicka (AZS) 2 m, 44 om, W dysku 
— Walasiewiczówna 32 mtr. 84 omt, W szta- 
fecie 4 x 100 mtr. — AZS 53,9 sek. 


Bohaterką drugiego dnia lekkoatletycz- 
nych mistrzostw Warszawy pań była rów- 
nież Waelasiewiczówna, która zajęła prawie 
wszystkie pierwsze miejsca, Wyniki z po- 
wodu niepogody słabsze niż zwykle. 100 m.: 
1) Walasiewiczówna 14 sek. 80 m. przez 
płotki: 1) Walasiewiczówna 14 sek. Skok 
wzwyż: 1) Manteuflówna (AZS) 142, Skok 
wdal: 1) Walasiewiczówna 515. Rzut kulą: 
1) Welasiewiczówna 11,26, Ształefa 4 x 200 
m.: 1) Grażyna 1:57,4, 


SUKCESY NASZYCH TENISISTÓW 
W TALLINIE, 


Międzynarodowe mistrzostwa Tallina 
w tenisie zostały wczoraj zakończone i 
przyniosły w finałach duże sukcesy na- 
szych zawodników. 

Tytuł mistrzowski w grze mieszanej 
zdobyła polska para Wittman — Du- 
bieńska, bijąc w finale parę Gotschew- 
sky — Hesse 6:3, 3:6, 6:4. Mistrzem w 
grze pojedyńczej panów został Wittman, 
bijąc w finale Lasna 6:1, 3:6, 6:0, 7:5. 

W turnieju o puhar Mac Kibbina zwy- 
ciężył również Wittman. 


POLSKA ZDOBYWA PUHAR NARODÓW. 


W niedzielę na stadjonie hippicznym w 
Łazienkach odbył się najważniejszy kon- 
kurs o „Nagrodę Polski”. W konkursie zwa- 
nym dotychczas „Puharem Narodów“ slar- 
towały jedynie trzy ekipy: polska, francu- 
ska i czeska, Konkurs zakończył się sukce- 
sem drużyny polskiej, która zajęła pierw- 
sze miejsce zarówno w konkurencji druży* 
nowej jak i indwidualnej, 

Techniczne wyniki zawodów są następu- 
jące: 1) Polska, 2) Francja, 3) Czechosłowa- 
cja. Nagrodę honorową dla najlepszego 
jeźdźca w konkursie o nagrodę Polski zdo- 
był rtm. Szosland. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
HIPPICZNE W STOLICY. 

W sobotę, na torze hippicznym w Łazien- 
kach, rozegrano konkurs skoków, stanowią* 
cy zakończenie „wszechstronnej próby ko- 
nia wierzchowego” oraz konkurs armji za- 
granicznych. 

Wszechstronna próba konia wierzchowe- 
go. składała się z prób: posłuszeństwa, wy- 
trzymałości i skoków. Po zsumowaniu wy- 
ników uzyskanych we wszystkich trzech 
próbach, pierwsze miejsce zajął por. Olędz- 
ki na „Turkmence”, 

Konkurs armji zagranicznych przyniósł 
zwycięstwo rim, Skupińskiemu na „Promie- 


znaleźć można w „Córce' — więcej- 
Religijność i katolickość autorki pre- 
zentuje się i nadyma na każdej niemal 
karcie książki. Ale swego bohatera 
głównego nie potrafiła p. Lutosławska 
natchnąć „duchem chrześcijańskiego 
przebaczenia w stosunku do błędu mło 
dości czy raczej nieświadomości, po- 
pełnionego ongiś przez jego narzeczo- 
ną; przeciwnie — z iście pogańską za- 
pamiętałością i mściwością odpycha 
ów pan kochającą go szczerze i głębo- 
ko dziewczynę. 

Ten bohater naczelny — Zbigniew 
Bobrowski — to też figura godna omó- 
wienia: rodzaj „nowoczesnego Polaka” 
wzór 1933, niewątpliwie członek Stron. 
Narodowego i protektor O. W, P. Szke- 
da tylko, że karjera polityczna tego mę- 
ża jest dość  charakterystyczna: w r. 
1916 p. Zbigniew Bobrowski formował 
na froncie galicyjskim czołówki sanitar- 
ne dla potrzeb armji... rosyjskiej (!). P. 
Lutosławska opwiada o tem bez zająk- 
nienia... 

Mimochodem, możemy się też dowie- 
dzieć z tej powieści, że „60 groszy dzien- 
nie na osobę, to już jest dobre utrzyma- 
nie". Odkrycie prawdziwie sensacyjne, 
wartoby je — wraz z odpowiedniem u- 
zasadnieniem przedłożyć ministerjum o- 
pieki społecznej. Ciekaw jestem tylko, 
czy ci różni pp. Bobrowscy, Barscy i im 
podobni utrzymują się również za „60 
groszy dziennie na osobę”. Trudno jakoś 
w to uwierzyć. 

Styl p. Lutosławskiej — bardzo za- 
niedbany. W kompozycji — to co miało 
być zagadnieniem słównem powieści | — 
kwestja t. zw. swobody życiowej młode- 
go pokolenia i jej konsekwencje — scho 
dzi na plan dalszy i milknie pog nawałą 
niepotrzebnych szczegółów i wątków 


drugorzędnych. > 
Bolesław Dudziński 
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Najście rabusiów na mieszkanie 


Pobicie domowników i zdemolowanie lokalu 


Wczoraj z soboty na niedzielę, około 
godziny 4-ej, do sutereny frontowej, w 
domu przy ul. Marjensztadt 18, zajmo- 
anej przez Stefana Czapskiego, kelnera, 
od roku pozostającego bez pracy, wła- 
mało się dwóch osobników, którzy zbu- 


dziwszy domowników -zażądali pienię- - 


dzy na wódkę. — Spotkawszy się z od- 
mową, napastnicy pobili Czapskiego i: 
żonę jego Helenę. — Gdy w obronie 
Czapskich stanęli sublokatorzy: Jan 
Przybylski, sztukator i Jan Bogdziewicz, 
robotnik, wówczas zuchwali rabusie 
zdemolowali urządzenie. 

Przerażeni Czapscy uciekli z miesz- 
kania wraz z trzytyśodniowem dziec- 


kiem na ulicę. — W ślad za nimi poda- 
żyli boso i w bieliźnie obaj sublokato- 
rzy. — Na pl. Zamkowym zaalarmowa- 


li oni będących w obchodzie 3 policjan- 
tów, którzy popieszyli na miejsce wy- 
padku. 

Na widok policji, rabusie rzucili się 
do ucieczki. — Rozpoczął się pościg, 
zakończony ujęciem włamywaczów na 
ul. Źródłowej. Przeprowadzono ich do 
I-go komisarjatu. Są to: Karol Pęcz- 
kowski (Sowia 6), bez zajęcia i Zdzisław 
Szyszputowski (Marjensztadt 22), szere- 
gowiec baonu saperów w Modlinie. 
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„ROBOTNIK“, SS _ , ROBOTNIK“, poniedziałek 12 czerwca 


Pobór 


W poniedziałek, 12 b. m., w kolejnym 
dniu poboru rocznika 1912 i tych z pośród 
ur. w latach 1911 i 1910, którzy przy po- 
przednich przeglądach uznani zostali za 
czasowo niezdolnych do służby wojskowej, 
winni stawić się: 1) zamieszkali w 11 i 12 
dzielnicach 5 komisarjatu — w komisji po- 
borowej Nr. 1, 2) zamieszkali w 2 i 3 dziel- 
nicach 3 komisarjatu — w komisji pobo- 
rowej Nr, 3 i 4) zamieszkali w 3 i 4 dziel- 
nicach 8 komisarjatu — w komisji poboro- 
wej Nr. 4. Wszystkie komisje urzędują przy 
ul. Stalowej 73. 


Samobójstwa 


34-letnia Marja Kamolska, robotnica, 
otruła się kreozotem, w bramie domu 
Marjensztadt 20. 


Co wyświetlają kina? 


ANTINEA: „Kawalerowie 
Zachodu“ i „Congorilla*, 

ADRIA: „Banita“ (Wygnaniec). 

ARENA (w gmachu Cyrku): „Pozwól- 
cie nam żyć” i dodatki, 

APOLLO: „Pod twoją obronę”, 


dzikiego 


BAJKA: „Wielkomiejskie ulice“ i re- 


wja. 

CASINO: „Noc w raju”. 

COLOSSEUM: „Blaski i cienie mi- 
tości“ i „Komenda serc". 

COLOSSEUM MAŁE: „Flip i Flap w 
Legji cudzoziemskiej* i „Syn wodza”. 

CORSO: „Dzika dziewczyna“ i „Ko- 
bieta z Monte Carlo“. 

CAPITOL: „Złoty moloch“ i „Klejnoty 
miłości“, 

CRISTAL: „100 metrów miłości” ł 
„Skarb na pustyni”, 

CZARY: Buster Keaton, jako „Dobro- 
czyńca ludzkości”, 

FORUM: „Wieczny wróg“. 

HOLLYWOOD: „Chandu“. i występy 


artystów. 
FAMA: „Każdemu wolno kochać”. 
HELJOS: „Arjana”* z Bergner. 


KOMETA: „Miłość pięknej La Vally‘ 
Na scenie rewia. 

LUX: „Lotnik w płomieniach“ i „Ma- 
rynarz wbrew woli“. 

LOS: „Patrol“. 


MASKA: „Kinomanjak* z .H, Lloyd i 
„Z dnia na dzień”. 


TRY ARE E NRC NE” O WRAKI. EE CY AES, YA 
Stan pogody 
według P.l.M. 

DZIŚ POGODA ZMIENNA. 


Pogoda w Polsce kształtuje się obec- 


MAJESTIC: „Maski | Dr, „Fu Manchu“. 


majestic 


N. Świat 43, P.6,8,10 = 


w 
filmie; 


Lewis Stone, Myrna Loy 
METROPOLIS: „Napowietrzni pira- 


ci“ i „Gwiaździsta eskadra“, 

MEWA: „Blond Wenus“ i „Cohn i 
„Kelly w Hollywood“. 

MIEJSKI: „Nagana”, 


DŹWIĘKOWY M I EJS R I 


KINOTEATR 
Początek o godz, 6.15 w. 

Uroda GRETY GARBO 
Temperament MARLENY DIETRICH 


razem TALA BIRELL 


stwarza niebywałą kreację w filmie 


NAGANA 


WŁ Universal Nadprogramy 
Ceny miejsc od 45 groszy do 95 groszy. 


MIRAŻ: „Niebezpieczny Raj BP 

OAZA: „Głos pustyni”, 

PAN: „Ostatnia carowa” i 
nik miłości”. 

PETIT TRIANON: „Czar jej oczu* z 
Janet Gaynor i Charles Farrelem oraz 
„Złote sidła”. 

PALACE: Nieczynne, 

PRAGA: „Gdy kobieta jest piękna”, 

RIVIERA: „Rasputin“, 

ROMA „Gdy miłość się zbudzi* z 
Daniels i „Kult ciała”, 

ROXY: „Kain i Artem“. 


„Pośred- 


— 48-letnia Feliksa Wilczkowa, przy 
mężu, otruła się sublimatem. 

— 18-letnia Janina Pilwińska (Żabia 
9), służąca, napiła się kwasu solnego, w 
bramie domu Przechodnia 5. 

W nocy z soboty na niedzielę, na 
klatce schodowej. (Czerniakowska 144), 
powiesił się na pasku, umocowanym do 
poręczy, 42-letni Paweł Ładyński, woź- 
nica w fabryce octu. 


Obóz letni ZNMS 


Wzorem lat ubiegłych Związek Niezależ- 
nej Młodzieży Socjalistycznej organizuje w 
lipou (4 — 31) w malowniczej podgórśkiej 
miejscowości Tarnawię Dolnej (linja kol. 
Kraków — Zakopane, st. Zemrzyce) obóz 
letni, 

Codzień odbywać się będzie koło , samo- 
kształceniowe dla początkujących towarzy- 
szy, wykłady, pogadanki oraz dyskusje. 

Koszta obozu (4 tyg.) wynoszą zł. 70 — 
(łącznie z podróżą i do Krakowa). 

Wszelkie informacje i zgłoszenia w. Se- 
kretarjacie ZNMS.. (Czerw. Krzyża 20-39), 
we wtorki w godz. 6 — 8 oraz u tow. St, 
Lauerówny (tel. 706-30). 


- 
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Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM*'. Dziś i dni następ - 
nych „Rewolucja w Pikutkowie”, w 
zacji Leona Schillera. 

Z OPERY: Dziś oraz jutro przedstawie- 
nie zawieszone. 

TEATR. NARODOWY. Dziś komedja K, 
Wroczyńskiego „Kohiety i interesy". 

TEATR NOWY grać będzie jeszcze tyl- 
ko dziś komedję Noela Cowarda „Wir”. 

Od wtorku wraca na afisz na kilka przed- 
stawień „Cień”* Niccodemiego. 

TEATR LETNI. Dziś nowa komedja Ste- 
fana Kiedrzyńskiego , „Ten stary wariat". 

TEATR POLSKI: Codziennie głośna sztu- 
ka Jerzego Tepy p. t. „Fräulein Doctor" z 
udziałem p. Ireny Eichlerówny. 

TEATR KAMERALNY: Dziś i codzien- 
nie lekka komedja Leo eLntza p. t. „Per- 
fumy mojej żony” z udziałem pp. I. Gry- 
wińskiej i Michała Znicza, 

TEATR „MORSKIE OKO". 
następnych wielkie widowisko 
zach p. t. „Rewja Warszawy”, 

MUSIC HALL REX. W środę 14 b. m. 
otwarcie; rewja: „Zjazd gwiazd“ z- Zułą 
Pogorzelską, 

TEATR „8,30* (Mokotowska 73) daje dziś 
Operetkę  Kunekego  „Szczęśliwej podró- 
ży", 

TEATR im. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
nr. 8). Dziś „Jesień... Zima... Wiosna.” Ja- 
dwigi Rzepeckiej - Twanowskiej. 

STUDJO im. St. ŻEROMSKIEGO  (Żoli- 
bórz, ul. Suzina): Dziś i codziennie reportaż 
sceniczny „Boston“. 

TEATR - REWJI „MIGNON*, 


z bocianem to nieprawda“, 


insceni- 


Dziś i dni 
w 20 obra- 


Dziś „To 


TEATR „MUCHA” (Długa 10-12). Dziś 
rewia p. t: „Bawmy się”. 

TEATR ŻEROMSKIEGO na PRADZE 
(Zamojskiego 20) „Diablica”, 


OTWARCIE TEATRU „REX”: W- środę, 
dnia 14 b. m. nastąpi inauguracja sezonu w 
nowym teatrze: '„Rex'* przy- ul. Karowej. 
Wystawiona będzie poraz pierwszy wielka 
rewja-p. t: „Zjażd Gwiazd”, Udział biorą: 
Zula Pogorzelska, Halama, Górska, Kali- 
nówna, Zelichowska, Bodo, Jarossy, - Dym- 


Obrazek z Ogrodu Zonlagicznego 


i 
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sza, Lawiński, Parnell, Sym, Tom, Kondrat, 
Koszutski, chór Dana oraz 16 rex-girls, Po- 
zatem zostali zaangażowani* Stanisław Gru- 
szczyński, Halina Hulanicka i Varia Łaska. 
Końcowemi próbami premjery kieruje dyr. 
Andrzej Włast przy pomocy reżysera Ja- 
rossy'ego i baletmistrza Wojcieszki. 

4 DZIEŃ MIĘDZYN,. „KONKURSU : TAŃ- 
CA ARTYSTYCZN.: Dziś o godz. 11 — 14 
i 15,30 — 17.30. Popisy konkursowe. 

O godz. 20.30 II Festival Tańca Artysty- 
oznego w Operze. (Wieczór Tańca Nowo- 
czesnego w wykonaniu zespołów H, Kru- 
kowskiej, J, Mieczyńskiej, St. Paszkówny, 
I. Prusickiej i T. Wysockiej). 


uma 


(o usłyszymy w radjo? 


PONIEDZIAŁEK, dn. 12.VI. 

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.15 
Dziennik poranny i wiadomośc: sportowe. 
7.20 Muzyka z płyt. 7.52 Chwilka gospodar- 
stwa domowego, 7.55 Odczytanie programu. 
11.57 Sygnał ozasu. 12.05 Muzyka z płyt. 
12.25 Przegląd Prasy. 12,33 Komunikat Me- 
teorologiczny, 12.35 Muzyka z płyt. 12.55 
Dziennik południowy. 14.55 Muzyka z płyt. 
15.05 Wiadomości bieżące. 15.15 Muzyka z 
pfyt. 15.35 Muzyka z płyt. 15.50 Muzyka z 


płyt. 16.00 Tramsmisja z Ciechocinka. 17,00 - 


Pogadanka w jęz. francuskim. 17.15 Arje £ 
pieśni, 17.45 Recital klawesynowy Marge- 
rity Trombini - Kazuro, 18.15 Odczyt (z cy- 
klu „Zagadnienia gospodarcze‘) 18.25 Reci- 
tal śpiewacz. J. Munclingera, 19.200 Rozmai- 
tości. 19.35 Program na dzień następny. 
19,40 Feljeton p. t. „Życie literackie”, 20.15 
Audycja zorganizowana z okazji Zjazdu E- 
lektryków Polskich i i Czechosłowackich w 
Warszawie. 22.30 Wiadomości sportowe. 
22.40 Wiadomości meteor. i komunikat ġo- 
licyjny. 22,45 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 
WTOREK, 13 B. M, 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.15 
Dziennik poranny i wiadomości sportowe. 
7.55 Odczytanie programu. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.05 Fragment jarmarku huculskie- 
go, 12.25 Przegląd Prasy. 12.35 Duety ope- 
rowe. 12.55 Dzienik południowy, 14.55 Mu- 
zyka z płyt, 15.05 Wiadomości bieżące, 15.15 
Muzyka z płyt. 15.35 Muzyka z płyt, 15.45 
Chwilka lotnicza. 15.50 Muzyka z płyt 
15.55 Komunikat Państw, Urz, Wych. Fiz, 
i Państw. Zw. Sportowego. 16.00 Koncert 
solistów, 17.00 Skrzynka pocztowa. 17.15 
Koncert Symfoniczny. 18.15 „Na -świętej 
Górze Gostyńskiej". 18.35 Muzyka lekka z 
płyt. 19.20 Rozmaitości. 19.35 Program- na 
dzień następny. 19.40 „Na widnokręgu”. 
20.00 „Święto tańca artystycznego” (Z oka- 
zjo 1-go Międzynarodowego Konkursu tań- 
ca artystycznego w Warszawie). 20.35 Dzien 
nik Wieczorny, 20.45 „Bieżące wiadomości 
rolnicze", 20.55 Dalszy ciąg koncertu. 21.20 
Recital śpiewaczy Haliny Dudiczówny, 22.00 
Muzyka taneczna z kaw. „Gastronomia". 
22.25 Wiadomości sportowe. 22.35 Wiadomo- 
ści meteor. i komunikat policyjny. 22.40 
Muzyka taneczna z kaw. „Gastronomia”: 
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* nie pod wpływem rozległego niżu ba- SPLENDID: „Dzika dziewczyna“ i 
rometrycznego ,a w związku z tem dziś „Sterowiec a, 
w całym kraju panować będzie pogoda STYLOWY: „Miłość w aucie“. 
o zachmurzeniu zmiennem, przeważnie TOMBOLA: „W cieniu krzyża” i 


jednak jeszcze dużem, z przelotnemi * „Biały mandaryn”, 


deszczami i ze skłonnością do burz. Dość 
ciepło. Naogół słabe wiatry z kierun- 


ków zmiennych. 
czny. 


TON: „Kinomanjak” i „Stalowa dłoń“ 
UCIECHA: „Człowiek małpa“ z Weiss 
miillerem, Na scenie kabaret 


artysty- 


CZNE OSOBY mogą za 
rabiać do 1000 zł. mie- 
sięcznie. Informacji 
udziela Sowia 
Bankowe w Gro 
j Hoowera 9. 


NTELIGENTNE, opie ROBOTNICY 


Czytajcie 


"286 „ROBOTNIK” 


8) 


służbie junkrów. 
pruskich 


— Panie poruczniku, melduję, że wszystko... 

— Jak wy się zwracacie? Jeszcze nie umiecie się mel- 
dować. Powtórzcie! 

— Panie poruczniku, zee, że wszystko w porząd- 
ku... 

— À posłusznie” — zjedliście? 

Panie poruczniku, melduję posłusznie, że... 

— No: wreszcie doczekaliśmy się, co tam było? 

Einkranz odpowiedział w kilku słowach o inspekcji 
nocnej, przemilczając o zajściu w ustępie. 

— ŻZostawię was sobie na później — rzekł porucznik 
Wolstein. — Nie robić zbiórki na Śniadanie, aż dam 
znak — poczem udał się na śalę, aby sprawdzić porzą- 
dek, gdyż ścielenie łóżek i porządki w szafce należały 
do jego najcenniejszych wiadomości fachowych z dziedzi- 
ny wojskowej; podobnie, jak sprawdzanie czystości bu- 
tów i równo złożonych ubrań należało do specjalności po- 
rucznika Meindatta. 

Wziął do pomocy dwóch uczniów, którym kazał przy- 
kładać długi sznur do obu końcowych łóżek, stojących 
w długim szeregu. Wszystkie poduszki napełnione sia- 


WARUNKI PRENUMERATY : 
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nem, brzegi koców i prześcieradeł — musiały być w je- 
dnej linji, jeżeli tak nie było, porucznik zapisywał da- 
nych uczniów do raportu karnego. , 

— Co? Ginter ma siennik podobny do zapadłej mogi- 
ły nieznanego żołnierza. I to ma być w przyszłości ofi- 
cer. Z niego będzie taki oficer, jak „nawóz w grochu". 
Rozumiecie. Zaraz poprawić. Już ja was zgnębię, zoba- 
czymy się na mustrze — wrzeszczał. porucznik uważając, 
że wyrabia w ten sposób dyscyplinę. 

— A wy czego się śmiejecie, Schober, tak płaczliwie? 

— On zawsze taki smutny, panie poruczniku, 

£ On jest babą. To nie żołnierz, a trąbka z „koziej 


skórki". 
— Panie poruczniku, melduję posłusznie, że już kwa- 
drans po śniadaniu — zameldował Einkranz. 


— Nic nie szkodzi! Mam czas. Niechaj robią porzą- 
dek. A tam co za góry Harzu? Jak się nazywacie, ten 
z głupią miną? 

— Ja, panie poruczniku? 

— Pewnie. Jeszcze się pytacie? 

— Von Ostrowsky, panie poruczniku. 

— Jakie von Ostrowsky? Co? zniemczały Polak? 

— Niemiec z Prus Wschodnich, panie poruczniku, 

— Chodźcie tutaj! |. 

Ostrowsky przybliżył się. szybko, stając na baczność 
przed oficerem. 

— Zaraz zobaczymy: czy macie w sobie krew „niemiec- 
ką, czy tych przeklętych Polaków. — To mówiąc, wy- 
mierzył silny policzek rodowitemu. MT o, obcem 
nazwisku, aż ten się zachwiał, p 

— Widzę, że jesteś prawdziwym Niemce bo Polak 
jużby się wzburzył — zauważył porucznik, —.Masz cha- 


w Warszawie z Sdasiskaldci miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. 


rakter germański i nadajesz się na oficera. 

Ostrowsky uśmiechnął się do porucznika przez łzy. 

W tej chwili Einkranz zameldował znowu, że mają tyl- 
ko pięć minut na śniadanie i oficer pozwolił na zbiórkę. 

Zjeść śniadanie w ciągu pięciu minut, popijając gorącą 
jak ukrop kawę, potrafi jedynie uczeń szkoły oficer- 
skiej; mniejsza o to, jaki skutek dla zdrowia będzie miał 


podobny pośpiech — grunt, że posilano się na rozkaz. 
Czasami niektórzy nie zdążyli wogóle przełknąć kilku ły- 
ków kawy i byli naczczo do obiadu, 

Służbowy Einkranz nawoływał do pośpiechu, otrzymu- 
jąc wzamian niezbyt przyjemne epitety i przydomki; nie 
przejmował się tem jednak, gdyż przekleństwa skiero- 
wane były pod innym adresem i każdy rozumiał dobrze 
tę przenośnię. 

— Odwal się do djabła. 

— Co to za głupie porządki, będę głodny ćwiczył? 

— Czy ja jestem bydlęciem? 

— Sługus! Dureń! 

— Nie obrażajcie go, bo spełnia tylko swój obowiązek. 

Tak było przez kilka miesięcy początkowych; po przy” 
siędze stosunki trochę się zmieniły, gdyż połowę zajęć 
dziennych stanowiły wykłady, których oczekiwano z ta- 
ką niecierpliwością, jak wierni chrześcijanie Sądu Osta- 
tecznego. 

Wykłady miały swoje dobre strony: przedewszy 
stkiem można było smacznie zdrzemnąć się, lub też 
czytać najnowszy kryminalny romans Wallace'a. Na- 


stępnie wykłady dawały okazję do zadrwienia z instruk- 
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pracy 


tora, który bywał zazwyczaj zbyt ograniczony, 
zorjentować się odrazu, o czem jest mowa, 
(D. c. n) 
Za zmianę adresu 56 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne ge. 20, kemunikaty i nadesłane śr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. śr. 30, drobne za wyraz 20gr. 
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